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KURJER WARSZAWSKI,
Środa.

Dnia 10 (22) Sierpnia 1855 roku.
M  220. Jutro, ŚS. Filipa Benicjusza i Dywiny P .

Na uproszenie łaski i pomocy BOGA, przy rozpoczy
nającej się restauracji upadającego Kościoła PP. Do- 
mini/ranek w m. Piotrkowie, dnia 26 b. m., to jest 
w Niedzielę, o godzinie 21/* po południu, w tymże Ko
ściele PP. Dominikanek, odprawione zostanieNieszpor- 
oe' Nabożeństwo; podczas którego, Solista Skrzypek 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, P . Apolinary K ątski, 
powodowaoy uczuciami Chrześcjańskiemi i pragnąc 
przyczynić się do powiększenia składek na restaurację 
tej Świątyni, wykooa stosowne dzieła muzyczne. Upro
szone zaś Damyi zbierać będą kwestę na pomienioną 
restaurację.

Odpust w R okitn ie  w r. b. jak i w latach zeszłych 
był celem podróży W arszaw ian; niestała pogoda po- 
mięszała jednakże niektórym szyki. N iebyło  też tłumu 
W Rokitnie. Nabożeństwo odbyło się uroczyście; w cza
sie Simtfw. chór Kobiecy odśpiewał przy organie Mszę 
w ję zy ^^ fc lsk im ; a zewnątrz Świątyni, ubodzy śpiewali 
p o b o ż ^ n ^ e ś u i ,  w których odznaczał się ociemniały 
przygrywający na skrzypcach. Za parkanem Kościel
nym, kilka namiotów z obrazkami, medalikami i ró- 
żoemi drobiazgami, tudzież i z posiłkiem, tworzyło obraz 
kiermaszu odpustowego.

W ypis a Protokółu Sekretaria tu  S tanu Król: Pols:, 
z B o ż e j  Ł a s k i ,

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , 

etc. etc. etc.
N a  przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  Królestwa 

Polskiego, Postanowiliśmy i S tanow im y:
Artykuł 1. Udzielone zostają Pannom  Marji i Laurze 

W iorogórskim , Córkom pozostałym po zmarłym Rad
cy T a jn y m W iorogórskim , Członku Rady Administra
cyjnej, Kontrolerze Jeueraloym Prezydującym w Naj
wyższej Izbie Obrachunkowej, Prezesie Romissji Umo
rzenia długu Krajowego, przez wzgląd na długoletnie 
i znakomite zasługi ich ojca, peusje po rubli 900 rocznie 
i do śmierci dla każdej z nich z p rsw em  zachowania 
tychże pensji nawet po wejściu w związki małżeńskie.

Art. 2. Pensje ta liczyć się m a ją :  dla Panny Marji 
W iorogórskiej od dnia śmierci ojca; zaś dla Panny 
Laury W ior o górskiej od dnia w którym przestanie po
bierać pensję emerytalną z prawa jej przypadającą.

Art. U. W y k o n a n i e  n i n i e j s z e j  w o l i  N a s z e j , p o l e c a  
się Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu.

Dan na statku parowym »Alexaudrja” , dnia 12 (24) 
Lipca 1855 r.

(podpisano) »ALEXANDER.” 
p r z e z  C e s a r z a  i  K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, Ig: T urku lł.

N A Jw rższm  Rozkazem, w Wydziale Służby Cywil
nej, z d. 24  Lipca, Członek Rady Ministra Finansów, 
Zwyczajny Akademik C e s a r s k i e j  Akademii Nauk, Szam
p a n ,  Rz: Radca Stanu, X ią ię  W iaziem ski, roianowa- 
D? został pełniącym obowiązki Towarzysza Ministra

Oświecenia Narodowego, przy uwolnieniu go z Mi
nisterstwa Finansów.

Rada Administracyjna Królestwa postanowiła: 
W miejsce dotychczasowej taryfy klassy 3ciej do pobo
ru  opłat z przewozu pod wsią Samowodziem, postano
wieniem Namiestnika Królewskiego z d. 6go Kwietnia 
1824 r. nadanej, ma być udzielona dla tegoż przewozu 
taryfa klassy Iszej, stosownie do przepisów postano
wienia Namiestnika Król: z dnia 5go Sierpnia 1817 r.

O G Ł O S Z E N I A  
S. Petersburgskiego Jeneral-Gubernatora Wojennego.

W ciągu 27go Lipca (8 Sierpnia), flota nieprzyjaciel
ska, stała w dawnej pozycji na kotwicy. Flota składa 
się obecnie: z lOciu okrętów szrubowycb, jedoej f re 
gaty szrubowej, trzech parostatków i 4ch łodzi kauo- 
nj erek ich.

28 Lipca (9 Sierpnia) 1855 r.
W ciągu 28go Lipca (9 Sierpnia) nieprzyjaciel stał 

z tą samą co poprzednio liczbą statków na dawnem sta
nowisku, nie przedsiębiorąc żadnych poruszeń.

29go Lipca (10 Sierpnia) 1855 r.
W ciągu dnia 29go L ipca(1 0 Sierpuia) flota nieprzy

jacielska stała na ^Awicy na tern samem miejscu i 
w tej samej liczbie s i tk ó w .

30go Lipca (11 Sierpnia) 1855 r. (Ruski Inw:)

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
poniżej wymienionych spisowych z Gubernji W arsza
w sk ie j pochodzących, którzy w r. b. nie stawili się do 
superrewizji, a według udzielonych wiadomości przez 
Wójtów Gmin i Burmistrzów miast, przebywać mają 
w mieście W arszaw ie, ażeby stawili się w Magistracie 
miasta W arszaw y; niemniej wzywa wszystkich W ła
ścicieli i Rządzców domów, ażeby o pobycie każdej 
z powyższych osób, Komissarza właściwego Cyrkułu 
zawiadomili.  Z Powiatu W ieluńskiego: Ludwik Jan
kow ski, Robert B agiński, Antoni H adczyński, Jan 
Sm oliński, Paweł Kostrzewa, Roch Sosiński, Jan Bo
gdański, Ludwik Otwinowski, Onufry Mrozowski, Al
fons W askiew icz, Teofil Ferensowicz, Tomasz Kowal
ski, Kazimierz P ieczyński i Rudolf Rudotoski, wszyscy 
z ro. Częstochowy; Fryderyk Birkercher, z Gm: Go
rzelni; Ludwik Grajnert, z Gm: Kamionki; Antoni 
C iupiński, z Gm: Kruszyna; Józef Ząbkowski, Marcin 
P łaczkiew icz  i Józef Janicki, z m. Kłobucka; Juljan 
Borowski, z m. Praszki; Nepomucen K ruszyński, z Gm: 
Parzym iechy; Klemens Goleniewski, Antoni Guzal- 
sk i  i Franciszek Unichna, zm. Przyrowa; Antoni Mrzy- 
głód, z Gm: Poczesna; Jan Gawroński, z Gm: Skrzyń-  
no; Bolesław W odziwodzki, Leopold Rejman, Walenty 
P lew iński, Nepomucen Kam ieński, Roman Robusze- 
wski, Juljan Szamborski, Józef Czapski, Władysław 
Tyzler, E razm  Stęp iński i Juljusz Bartunek, wszyscy 
z m. W ielunia; Franciszek Sobański, z m. W ieruszo
wa; Berek Szm icer, i  m. Częstochowy; Joachim Zali-
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man, z Gm: Kregnie; Eljasz Knak i Szaja Icek Koleń, 
z m . P raszki.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra .—  Po
daje do wiadomości, iż następujący żołnierze zostają
cy w W ojsku Ckskrsko-R ossyjshiem, a będący rodem 
iW a rsza w y ,  życie zakończyli, a mianowicie: Lucjan 
E rtel, Jan Kłosiński, Mikołaj Szym ański-N ankiew icz, 
Grzegórz W iśniew ski syn Mateusza, Michał syn Jakóba 
Zasadzkiego-Gotlangiera.

W miejsce zmarłego ś. p. Prałata Xiędza Bartłomie
ja Radziszew skiego, obrany został i zatwierdzony w go
dności Administratora Dyece: Podlaskiej, J  W. JX. Józef 
Twarowski, Kanonik Kate: w Janowie.

Przyjechali óoW arszaw y, J J W W .:  Radca Tej: R u t
kow ski z Lublina, i Rzeczywisty Radca Sta: Karnicki, 
Członek Senatu, * Witebska; zaś Rzeczywisty Radca Sta
nu, Kotzebue, wyjechał do Sewastopola.

Z uwagi na małą już liczbę fantów z loterji odbytej 
na korzyść Domu przytułku Sierot i Ubogich Staroza- 
konnych  pozostałych, uskateczniouem będzie wydawa
nie tychże poczynając od d. 23  b. m. każdodziennie, wy
jąwszy Niedziele, Soboty i wszelkie święta, od godziny 
4  do 5ej po południu.

Ju tro ,  w Kościele X X. Kapucynów, o godz: l i t e j  
z raoa, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Elżbiety z Rydeckich R udhickiej, Wdowy po Radcy 
Dworu; na które, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych.

Ju tro  o godz: lOtej rano, ^  P ow ązkow skim ,
odbędzie się Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Mateusza Walter; po skończeniu którego, przeniesione 
zostaną zwłoki do grobu familijnego; na który to ob
rzęd, pozostali Przyjaciele, w nieobecności Siostry, za
praszają Kolegów i Znajomych.

Jutro o g o d t :1 0 te j  z rana, w Kościele X X . Augu- 
stjanów, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Alexandra Duwe, Urzędnika Magistratu m. W ar
szaw y; na które, pozostała Żona, zaprasza Przyjaciół 
i Znajomych.

Eleonora z Mullerów Loth, Wdowa, w wieku lat 80, 
w dniu wczorajszym zeszła z tego świata. Pozostała 
Familja,  zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na wypro
wadzenie zwłok, w dniu jutrzejszym o godzinie w pół 
do 7mej po południu, z Kaplicy na smętarzu E w an
gelicko- Augsburgskim , na tenże smętarz nastąpić 
mające.

W tych dniach zm arł tu ś. p. Jan Jaworowski, były 
Urzędnik.

Dnia 10 Sierpnia r. b., zgasła na łouie Rodziuy, w m a
ją tku dziedzicznym Bulhakow sk, w Powiecie Kałwa- 
ryjskim , ś. p. Teressa z Jeleńskich B ulharyn, pozo
stawiając po sobie osieroconych: Syna, Córki,  Zięcia 
i Wnuka, z których ciężką boleścią i łzami złączył 
się smutek i żal głęboki Krewnych i Przyjaciół.  Skon 
tej szanownej Obywatelki tak powszechnie żałowa
nej, opłakują słudzy i włościanie, którzy stracili 
w niej Matkę i Opiekunkę.

{A. u.) Z  Łomży, d. 16 b .m .—  W dniu dzisiejszym 
oddane zostały ziemi zwłoki ś. p. Ignacego Bether, Na
czelnika Komunikacji, który po ciężkiej słabości, zmarł 
tu dnia 14 b. na., pozostawiwszy na długo żal ogóluy i

najpiękniejsze po sobie wspomnienie. Najlepszy mąż, 
ojciec i przyjaciel, prawy Urzędnik zawsze gotowy nieść 
pomoc cierpiącemu; żył on więcej dla drugich jak dla 
siebie, dając godny naśladowania przykład niczem nie
zmordowanej pracowitości i nieposzlakowanych_uczuć 
honoru. Wejrzyj PANIE łaskawem Okiem na Żonę i 
troje Dzieci pokrytych wieczną żałobą, a zmarłego racz 
przyjąć na Swe łono w im iete j  sprawiedliwości,  którą 
za życia tak bardzo miłował.—  ***

Nakładem xięgsrni Igo: Klukowskiego \ W. Rafal- 
skiego  w W arszawie, przy ulicy Miodowej, dom W. 
Bujno Nr 497 lit: c, wyszło dzieło pn. Chemiczne S p ra 
w y Żywotne, przez A .K ryszkę, D r a M e d 8ka. Cena 
rs. 1 kop: 50. Nabyć można we wszystkich xięgaruiacb 
w kraju i za granicą.

Jutro, Słońce  wstępuje w znak  Panny. Od jutra  za 
miesiąc, pierwszy dzień jesieni.

Artyści-Malarze Gerson i Brodowski, wróciwszy 
z Petersburga, urządzają swoje pracownie w naszem 
mieście. Pan  Brodowski zajmuje pracownię Pana 
Kossaka.

Xięgarnia S. Orgelbranda, przy ulic^ A h o d o w e j  
i H enryka Natanson  na K rakow skiem -PM ^Eiieściu, 
otrzymały najnowsze dzieło Wincentego Pon^M ohort, 
Rapsod rycerski. Cena sr. 3 kop. 30.

Korzystając z stanowczego otwarcia mostu  na da- 
wniej8zem miejsca, to jest z ulicy Bednarskiej na Pra
gę, mnóstwo osób tak przejeżdżających jak pieszych, 
zapełnia ciągle takowy.

Nakładem S. H. Merzbacha Xięgarza, wyszły w wy
daniu trzeciem: Powieści moralne dla dzieci, przez 
Autorkę Pam iątki po dobrej Matce; poprawne, pomno
żone i 4ma kolorowanemi rycinami ozdobione. Ceua 
rs.  1. Są do nabycia we wszystkich Xięgarniach W ar
szaw skich  i na prowiueji.

Pan Kostrzewski wykończa obrazek, wyobrażający: 
Kłótnię dwóch chłopków przed karczm ą.

(A.n.) Przechodząc koło domu W .Grodzickiego, przy
patrywałem się owym pełnym gustu i pięknym sklepom, 
jakie tamże się mieszczą; w oknie obok strojów dam
skich pod firmą Mor and, zobaczyłem i mydło i perfu
my i szczotki do włosów, pudełeczka do robót dam
skich, słowem rozmaitego rodzaju drobiazgi tual*toWC5 
żeby jednak nie sądzić z pozoru,’ wszedłem do magazS‘ 
nu żądając mydła paryzkiego, i ujrzałem c8*e P8*' 
nie tylko rozmaitych gatunków, ale nawet rozmaitych 
fabryk paryzkich!  natrafiłem na świeżo otrzymany 
transport nie tylko mydeł ale najrozmaitszego rodzaju 
pachnideł, pomad, cold-cream, octów  tualetowych, 
pomady różaunej do ust, słowem co tylko najwykwin
tniejsza elegancja wymagać może. Znając się na tego 
rodzaju przedmiotach a widząc z daleka na rozmaitych 
flaszkach, flaszeczkach, i słoikach, napisy: Soeiete Hy- 
gienique, Lubin, Lob, Henri et Demarson i innych,
chcąc dać poznać moją erodycję perfumiarską spytałem
się czy n ie m a  pomady i wody Hessa?, jest to jedna 
z najsławniejszych teraz pomad na k tórą  perukarze 
paryzcy uskarżać się zaczynają!, lecz i tę znalazłem. 
Kupiłem więc i m ydło  i wodę i pomadę; zobaczyłem 
jeszcze jakieś małe flaszeczki, to ocet skoncentrowany 
arom atyczny  do wąchania, zalecający się do użytku 
w czasie rozmaitych epidemji lub w czasie omdlenia;
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■ i • a •„,« mtflwirzki 7 fahrvki woine; zaprzeczył wieści, że A u s tr ja  swe s i ły  w e W ło-
pokazano mi jeszcze i Pr.a* dz'"® u l t r a  w 8Woyim  8J ch  powiększę; objawił przekonanie, że A u s t r ja  nie
Jouvin ,  które są  znaue ja o fx e v ków  k a p e lu s zu  wstąpi w walkę przeciw Mocarstwom Z achodnim ;  na-
rodzajn wyrobu. Tak więc obok 3  w „.elki !,h k w  nie«foości orzeciw niej. (Jonr:ruuu .  Jiaik » ,* -

wstążek i  koronek f znalazłem najkompletniejszy zbiór  
n e r  fum  i rozmaitych d r o b i a z g ó w  toaletowych, i dla te
go ooczytuję sobie za obowiązek polecić sklep Pana 
M o r a n d 'prawdziwym a m a t o r o m ,  a przekonany jestem
że m i  w dz i ęc zn i  b ę d ą  za to doniesienie. A .

o.<Sb 3 1 ?  w,d“i S 2 T 8 ' ? m r t o ^ T p o ° o . “ i«  «  k » ' ż 4 ‘k° ’ ‘
rnc.ii chorvch 205 .    t   c_ w . , . . m ń n  r \  0 7 Q 7 n C ( > h  f i  f  P i f !  l i  A  P . ł l  f l U A D '

w oicjpi • r > • • •
ganiał wszelki objaw nieufoości przeciw niej.
de St. Pet:). . .

Flota towarzyszyć mająca Królowej, w dnia 14 b-™- 
odpłynęła z S p i th e a d  do Boulogne .—  P ose ł Turecki 
uwiadomił kapitalistów o warunkach nowej pożyczki 
tu reck ie j ; wynosi ona 5  miljonów funt: szt:, i jest 4ro-

racji chorych 205.
Ra ulicy Miodowe; ,  po stronie Kościoła X X .  K a p u 

cyn ó w ,  składane zostają płyty kamienne, zapewne do 
chodników urządzić się mających w miejscu dotychcza
sow ego bruku.

A ktorow ie  K ra k o w sc y  pod przew odnic tw em  Y .r je i-  
f e r ,ó e 6  m ają  k ilka  przedstaw ień  w W r o c ł a w i u , dokąd  
z Xięztwa P o zn a ń sk ie g o  przybyli,  zwiedzając w tymże 
m niejsze miasta, jak Ś re m ie ,  i t. p.

nRiedawno wyczytałem w K u r je r z e ,  że czysty olej 
lub dobra oliwa, z pomyślnym skutkiem służyć może1 U P  u u u i  a  o i ‘ w o i  ** ^
jako środek leczący rany z ukłucia p s z c z ó ł  pochodzące. 
Z a w d M ż a j ą c  Redakcji udzielanie nam ta*

j  1 l / ton ini to nnmOC W i c h  TOZpO-

razv mam do c z y n i e n i a  z p s z c z o ła m i ,  ooszę w kieszeni 
flaszeczkę amonji gryzącej, i kiedy od p s z c z o ł y  ukłu
tym zostanę, natychmiast żądło wyjmuję z rany, a miej
sce zranione maczam i rozcieram rzeczonym płynem,  
skutkiem czego i ból ustaje, i  puchlina wcale nie nastę
puje. Jeżeli ukłucie ma miejsce bardzo blizko oczów, 
środka tego używać nie radię, oczy bowiem od niego  
cierpieć mogą. Roztworu amonji w każdej aptece za 
dość n itką  cenę dostać można, który szczelnie zatkany 
i w chłodnem miejscu postawiony, bardzo długo bez
zepsucia przechować się dsje.

Polka , noA ty tu łem : F elic i ta t ion -P o lka ,  ofiarowana 
W P Ewtsliuie W ie s io ło w sk ie j ,  pr*ez Emanuela Kor-  
d e la s ,  wyszła z litografji, i j«»t do nabycia we w szy
stkich składach muzycznych.

Wczoraj w Teatrze W ielkim przywołam zostali, po 
Operze Ł u c ja  z  Lam erm ooru ,  Panna O rto la m  4-kroc, 
PP. D o b rsk i  3-krcć, B u tl i  2-kroć, » Mtiler ;  9 0  D iv e r -  
t i s sem en t.  Panny F r e j ła g  2-kroć, Wiktorja K o z ło w sk a

A p s t k J a .—  Wieści krążą o ważnych środkach finan
sowych, dotyczących bauku.—  Cholera w W ie d n iu  nie 
ustaje. (Neue Pr: Ztg). _

DasjA.—  Sejm został otwarty w dniu I I  b . m. przez 
pierwszego Ministra P. B a n g .  (Seue Pr: Ztg).

F r a k c j a .  P a r y ż ,  1 6  S ie r p n ia .—  Uroczystość z 15  
b. m.,  skromna bardzo, nie przedstawiała nic c iekawe
go; składała się oua zuielicznych illuminacji ulicznych,  
z frejteatrów, etc; pogoda sprzyjała zabawom. Zresztą  
u w a g a  wszystkich zwróconą jest na dzień 18ty. Bulwar 
do połowy już jest przystrojony flagami, wszędzie wzno
szą łuki tryumfalne.—  JL\ąię A d a lb er t  B a w a r s k i ,  zs-  
bawi w P a r y ż u  przez cały c iąg  tych uroczystości,  zacho
wując in c o g n i to ,  by nie brać pierwszego kroku przed 
Xięciem A lbertem .—  Wczoraj v /T u l ie r ie s  wiele znako
mitych cudzoziemców i cudzoziemek przedstawiało się. 
Jenerał C an robert  przybył tu dziś z dwoma Adjutanta- 
mi; m ów ią  z pewnością, że zostanie Senatorem. Da
w no on był chorym, ale armji opuszczać nie chciał,  
dopóki przez samego Cesarza wezwany nie został. O 
użyciu jego przez rząd rozmaite p og ło sk i  krążą, jak 
np. że otrzyma wielkie dowództwo w R z y m ie ,  lub że 
w p o łu d n io w e j  F ra n c j i  zbiorą armję i tę mu powierzą. 
M onitor  dziś o g ło s i ł  dodatkową listę nominacji w le 
a n  honorowej;  doniósł on oprócz tego, ze do Rady 
Stanu odesłano projekt prawa podwajający pensję 
wdów i sierot po wojskowych wszystkich stopni w bi
twie poległych.—  W obecności X ięcia  N apoleona  od
byto próby machin rolniczych, pługów, młockarni, żni
wiarek, etc. na wystawę przysłanych. (IoiBelge).

H iszpan ia .  -  W dniu  10, rozpoczęto w M adryc ie  
sprzedaż przez licytację dó b r  ś r o d o w y c h ;  za n iek tó re  
p łacono  d w a  r a z y  większe sum m y jak  p. rw . . r tk o w o  
żądano .—  W M a d ry c ie  chciano podobnież jak w B a r

Sm.« « .1 u. i »“"ib"LTd?,.kT.r
u U l b  w l t u i  c i n c i j  • r  r  '  . . • .

37, dają rs. 5  kop: 36; za d u k a ty  hol: nowe ważne, żą
dają rs. 3  kop: 18*/-*; za ob lig i  Skarbo w e  oprócz kupo
nu, żądają rs. 79  kop: 94, wartość kuponu rs. 1 kop: 
5 6 2/s; za l i s t y  z a s ta w n e  l ig o  Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15 kop: 25 , U lg o  Okresu żądają rs. 15 kop: 
20 , dają rs. 15  kop: 17, wartość kaponu kop: 9  / t ;  za 
nową R o e sy js k ą  pożyczkę z r. 1654 oprócz kuponu,

| żąda ją  rs. 9 2  kop: 9 6 ,  w a r t o ś ć  kuponu rs. kop: 7 9  /6.

Anglia.—  Na posiedzeniu Izby niższej z 8go  b. m., 
Lord R u s s e l l  przemawiał z małą nadzieją w pomyślny  
wypadek wojny; objawił życzenie, ażeby rządy R Jo- 
s k ie  zmieniły swą politykę - mogł y  s ię  obejść bez 
pomocy wojsk zagranicznych. Lord P a lm e rs to n  odpo
wiedział na to, obowiązując się energicznie prowadzić

E K I ^ S n ó . -  R o . głoszono, że Naczelnik 
Karlistowski B u rg e s ,  został zabity w spotkaniu z w oj
skami K r ó l o w e j ,  wiadomość ta była mylne; jeden z b ra 
ci Hieros,  poddał się dobrowolnie Jenerał-Kap,tanów, 
w B u rgos;  życie będzie mu d a r o w a n e . -  W S t .  Seba-  
s t ie n  zaszły m a ł e  rozruchy z powodu zabronienia wal
ki byków.—  W B arcelonie, kwestja milicji przechodzi
w zapomuieuie. ( I°dv J . „

T u r c j a .  J e n e r a ł  C a n ro b er t , udając się do F ra n c j i ,
t |ko kilka godzin bawił w K on stan tyn opo lu ;  nie chciał 
on przyjmować żaduych odw iedziu .—  O mer  Basza uie 
robił w d. 6 b .  m. żadnych przygotowań powrotu d o  
K rym u ;  nie ma on wcale do tego ochoty, wolałby zo
stać w K o n stan tyn opo lu ,  gdzie spodziewa się z a j ą ć  ry
c h ł o  ważne stan o w isk o .—  Z K rym u ,  p o c z ta  n i c o i e
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przywozi teraz, tak ściśle przestrzegają tajemnicy o ro
botach nakazanej.—  Pomimo wysłania wojsk do Dar- 
daneltów , nie zdołano jeszcze baszi-buzuków  zmusić  
do posłuszeństwa; ciągle popełniają oni w okolicach  
gwałty i rozboje.—  Ambasadorowie F rancji i A n glji 
częste miewają z sobą konferencje. (Le Nord).

R o z m a i t o ś c i . —  P. Johu ft. Greene, syn sławnego  
am erykańskiego  bankiera, w wyprawie naukowej po 
E gipcie , odkrył tam sławny Kalendarz E gipsk i, o któ
rym wspomina ChampoUion. W odkopaniacb, które 
w temże miejsca na wielką stopę dokonał, odkrył kilka 
kolosaluycb posągów, z których jeden, wyobrażający  
\k tb U R a m se sa llI ,  ma 19 metrów wysokości. Wszy
stkie te ciekawości starożytne będą umieszczone w mu
zeum E gipsk iem  w pałacu kryształowym Sydenham - 
skim , w okolicach Londynu . —  Pewien krawiec W ie
deń sk i, miał dług u jednego z oberżystów na P ra terze , 
którego nie m ógł odebrać, mimo kilkakrotnej odezwy.  
Niechcąc tedy czekać dłużej, wyprawia krawiec pewne
g o  wieczora całą sw ą  czeladź do oberży wierzyciele,  
z poleceniem, ażeby jadła i piła podług upodobania, co 
też istotnie się stało. Oprócz mnóstwa potraw, w ych y
lon o  za zdrowie majstra do 160 kwart piwa. Gdy przy
szło do zapłaty, przedłożył starszy czeladnik rachunek 
sw ego majstra. —  W szedłszy pewien Jegomość do ka
wiarni i  napiwszy się herbaty, zażądał papierosa;  na- 
ówczas posłuszna służąca (przybyła niedawno z pro
wincji), podała zamiast papierosa , fid ibus  spiesznie  
zapalony. (Prawdziwe).

Logo g ry f.
Jeśli c z te ry  części moje 
W  zw ykłym  try b ie  zostawicie,
To jak nam wód dają zdroje,
T ak m y w szystkim  dajem życie.
Tylko  że zdrój lejąc w odę,
To pszenicę gdzieś tam  spław i,
To plon daje, lub ochłodę,
M y nie ty le  zaś łaskaw i.
Bo z nas jeden da zabaw ę,
T am ten znow u fraszek mnóstwo,
Inny sceny straszne, k rw aw e,
Tam ten rozpacz, lub ubóstw o!
A nie jeden z nas uparty ,
G dy człek szczęściem sny sw e zdobi,
Śm ierć mu zeszłe; lo nie żarty !
Ale k tóż dziś św ia t przerobi!!
W eź  mi p ierw szą , a  niestety!
To  zostanie, co dla ludzi,
P rz y k re  by w a z ust kobiety ,
I  z u st w szystk ich  niesmak budzi,
G dyby nie to , ja k  ju ż  wiecie,
D obrze by łoby  na świecie!
Zmażcie dru g ą ,  a u jrzycie,
Ja k  człek  płaci dług naturze,
Czem się w zm acnia duch i życie,
Czy w  kożuchu, czy w  purpurze.
Utnij trzec ią , to  mój Panie,
T y lko  g łoska ci zostanie.

(Zeszły  Logogryf, Gm in).

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
B ratoszew ski Jan Ob: z Radzymina nr 601 ; Grobicki And: Oby: 

zS Iepow olin r 585; Grabjiiski Miko: Ob: z B iłgoraja n r 476; Jacko
w sk i A lex: O by: z Płocka nr 570; Lalew icz F rań: Oby: z K ałuszy
na 1337; Lew iński T ade:O b: zS trzyn ic nr 476; M orzkowski W ła : 
Oby: z Sycyny  nr 601; M ichałowski Kazi: Oby: z Gub: Grodzień

skiej n r 404; M iaskowski Sewe: Dr z Ciechocinka nr 1305; Roki
cki Mich: Ob: z C esarstw a nr 414; Sakowicz W ik t: b. Urzęd: z P e
tersburga n r 4 § 0 / l ;  Zielonka W łady : Oby: z Nieznanowic.

W yjech a li:  Bądzyuskl Jan Ob: do Kielc; Dzierżanowski Kazim: 
Ob: do Strachow a; Grodzicki J6z: Ob: do Chrzczonowic; Kołubakin 
P io tr  Podpułk: do Zgierza; Rostw orow ski Joachim  Ob: do Leszczo
w a; Ryng Zyg: Kup: do Tomaszowa; Radecki Ant: Oby: do C esar
stw a ; W o lf Mich: Dr do M iędzyrzeca.

P rzyjecha li koleją żelazną  : Brzowaka Jadw iga A rty : Muzyki 
z K rakow a nr 625; F la tau  Beniamin Ob: z W iednia nr 603; Szpren- 
ger Jan Inspektor O w czarń z Insbruck n r  603.

W yjech a li koleją żelazną  : F renkiel A lexandra Żona Bankiera, 
i K ofm abnEdw : Kup: doBruxelli; LuckeBeoi: Oby: do Berlina.

OONUBSIEIEIA*
Kto życzy sobie mieć PAPIERY Rossyjskie TŁÓM ACZO- 

NE dokładnie, na języ k  Polski i v ice-versa, lub nareszcie p rze
pisane; zechce dać znać pod N r 144, przy ulicy Dunaj, na dole 
w  podwórzu.

Do MAGAZYNU wszelkiej Bielizny gotowej Molle Florentine, 
w  domu W . Lew enberga, przy ulicy Senatorskiej, pod N r 467 
vis a-v is domu Petyskusa, potrzebne są PARJMlf do szycia. 
W iadomość w  Sklepie.

NAGRODY R sr. 150.—  Jadąc z m. P u łtuska  do N ow ogieor- 
giew ska, zgubione zostały  następujące PAPMEIUlf i PIE 
NIA »XE, k tó re  w  Pugilaresie znajdow ały  s ię :  1) 10 sztuk 
P ruskich biletów  bankow ych po 25 ta larów ; 350 rub li w  bile
tach bankowych rossy js:, rs . 30 w  kuponach, i okołtąpfelG  w  b i
letach bankowych ross: mniejszych, razem  w gotawiM i* około zł. 
4 ,000  ( rs .6 0 0 ). 2 ) dw a W exle, jeden na rs. 1681 k. 40, w y s ta 
w iony pod dniem 17 Lipca r .  b., za miesiąc jeden, p ła tny ; drugi na 
rs. 1799 k. 55Va, rów nież za miesiąc jeden, płatny; przez Moszka 
Mundlak, na rzecz P. Szaja Lulia, w ystaw iony; (na W exle te w y 
dane zostały nowe duplikaty); o raz  K ontrakt przez tegoż M undlaba 
o kupno 3 ,000 sążni D rzew a opałowego, z P . Szajem Lola, zaW Sr- 
tego. 3 ) Żaręczenie piśmienne co do 2ch w yż wymienionych W e- 
x li, i K ontraktu przez P. J.'Rotszteioa z Płocka z dnia 16 b. m. 4) 
różne Rachunki i N otatki. Uprasza się sumiennego Znalazcy, o od
danie powyższych Pieniędzy i W ex li, oraz K ontraktów , na ręce  P. 
Ignacego Kooitz, p rzy  ulicy Leszno pod N r 714 m ieszkającego, 
k tó ry  nagrodę Rs. 150, natychm iast w ypłaci.
.     -  ~
S? Jeśliby  k tó ry  z JJW W . i W W . Dziedziców życzy ł sobies
g n i e Ą i i c i r  do D óbrobszernycb, posiadającego kaucję i chlu- 
ggbne św iadectw a; raczy zostaw ić adres w  Redakcji K urjera .

Ktoby miał do zbycia F O T E L  na kółkach z me
chaniką dla osoby sparaliżow anej na nogi, k tó rab y  się 
sama nim wozić i kierow ać mogła ta k  w  ogrodzie ja k  
i pokoju; niech raczy  zostaw ić swój adres w  F ab ryce  

Guzików P . Zygm unta Miinchejmer przy ulicy Bielańskiej.

% SURMA 15,000 Hsr., umiesiczona *>ycć|
- może na pierwszej hypotece nieruchomości w ; l a r " J l
^ jjk P T S tf  szaw ie, lub dóbr ziemskich pod ju risdykcją  Try-(jj^ 

bunału  tutejszego. Potrzebujący takow ej: raczy rJ  
® się  zgłosić do K aucelarji A dw okata P ariso ta , Pr jfy ulicyąj^ 

•W Długiej pod N r 586 lit: B, w  domu W go Cyprysinskiego , g  
* w  korpusie na dole.

Dnia 13 b. m. zginął b ia ły , W yże-
łek , z ra sy  Kurlaudzkiej. Ł askaw y  Znalazca r a 
czy go oddać, na p rzy sto i P asażerską Statków  
P arow ych , pod C ytadellą, gdzie o trzym a nagro-

Onegdaj, zaginął P M ® E L E H ,  świeżo o strzy 
żony, z obróżką stalow ą łańcuszkow ą, i znakiem Mi
strza na szyi. K toby go znalazł i odprow adził pod 

przy ulicy Senatorskiej, otrzym a przyzw oitą  nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w  południe ciepłastopni 19. 
Dziś rano w ysokość w ody na W idie  stop 6 , cali 6.
TEA TR W IELKI. Ju tro , Bravo.

dy rubli sr.

N r 464

W  D rukarn i K urjera W arsz ;.—  W olno D rukow ać, d. 10 (22) Sierpnia 1855 r .—  S tarszy  Cenzor F . Sobieszczański.


